
Naród polski we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodo­
wej podjął już pracę nad wyko 
naniem Planu Sześcioletniego
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Do Budapesztu  
odleciała

p o 's k a  d e fe g a c ja
WARSZAWA (PAP). Do Bu 

dapesztu udała się samolotem 
polska delegacja rządowa na 
uroczystości piątej rocznicy wy 
Zwolenia Węgier, przypadającej 
na dzień 4 bm. W skład delega 
cji wchodzą: członek Rady Pań 
stwa ob. Witold Jóźwiak, mini 
ster Oświaty ob. Skrzeszewski, 
minister Poczt i Telegrafów ob.

Włosi nie będą 
wyładowywać

broni z USA

i i l l S f j

1 S S Smmm
W i ę c e j  

bawełny 
Isędą produkować

Chinymmm
S J I E . S E
sion b!wrfnyf:atUnk0WyCh

i l p i s
Wczasy rodzinne

p i E E

290.000 ha pod plantacje buraka cukrowego

100.090 chłopów mało-i średniorolnych 
staje do współpracy z przemysłem

nnd zwiększeniem plonów buraków 
i podniesieniem racjonalizacji upraw
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obrońców pokoju.
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produkcji buraka.

związać dalsze sto tysięcy 
chłopów mało- i średniorolnych 
z przemysłem i robotnikami 
przemysłu cukrowniczego, 

wzmacniać współzawodnictwo 
chłopów . plantatorów w gru 
pach producentów zorganizowa

Muzeum Wielkopolskie z jega 
licznymi pamiątkami przeszło* 
ści, znalazło piękne locum w b. 
pałacu Raczyńskich w Roga-
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Falmiro Togllatti przemawia w  Livorno
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Stanisław Mazur — budów niczy Polski Ludowej, zaa­
pelował do wszystkich grup plantatorów w kraju, aby 
wezwał zespoły rolnicze i rolników do współzawodni 
ctwa w podnoszeniu zbiorów buraka z ha.

Powstało
radziecko- 

ch iń sk ie
towarzystwo  

lotnicze
MOSKWA (PAP). 27 marca
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Porozumienie zawarte zostało 
na okres 10 lat.



Naród radziecki
w diodze do komunizmu
Pod powyższym trułem 

dziennik „Prawda" zamieścił 
ostatnio artykuł C. Stepania- 
na o marszu narodu radzieckie 
go ku komunizmowi.

Naród radziecki — stwier­
dza autor •— stworzył pod kie 
rownictwem partii Lenina — 
Stalina najbardziej postępowy 
■na świecie ustrój społeczny i 
gospodarczy, zrealizował so­
cjalizm — pierwszą fazę ko­
munizmu.

W swym przemówieniu Tia 
zebraniu wyborców stalinow­
skiego okręgu wyborczego Mo 
skwy, 9 lutego 1946 r. Józef 
Stalin rozwinął genialny plan 
budownictwa komunizmu w 
Związku Radzieckim. Częścią 
składową stalinowskiego -pla­
nu budownictwa komunistycz­
nego jest 5-latka powojenna, 
pomyślnie realizowana przez 
naród radziecki. W ramach 
jej urzeczywistnienia opracowa 
n-y został, z inicjatwywy Józe­
fa Stalina, wspaniały plan 
przeobrażenia przyrody, który 
■umożliwi dokonanie olbrzymie 
go skoku w dalszym rozwoju 
■wszystkich gałęzi rolnietwa.

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej naród radziec­
ki zwycięsko buduje w ofiar­
nej pracy materialno - techni­
czne podstawy przejścia ku ko 
njunizmowi, co znajduje wy­
raz przade wszystkim w nieu­
stannym rozwoju przemysłu 
socjalistycznego, we wszech­
stronnej mechanizacji pracy, 
automatyzacji produkcji i jak 
najszerszym wykorzystywaniu 
energii elektrycznej.

Wykorzystanie energii ato- 
niowaj dla celów pokojowych 
— podkreśla autor — przyśpie 
szy w sposób gigantyczny e- 
konomićzny rozwój Związku 
Radzieckiego.

Wskazując na wzrastające 
hasycanie rolnictwa socjalisty­
cznego maszynami, traktorami 

4 i wszelkiego rodzaju nowoczes 
nym sprzętem rolniczym, dzień 
nik stwierdza, iż dzięki daleko 
idącej mechanizacji rolnictwa i 
na tym tfdeinKu tworzy się 
materialno - techniczną bazę 
komunizmu. Rozwiązuje się za 
danie całkowitej mechanizacji 
gospodarki rolnej. Praca w 
rolnictwie przekształca się w 
odmianę pracy przemysłowej, 
zanikają przeciwieństwa mię­
dzy wsią i miastem. Wieś ra­
dziecka nabiera cech miasta 
socjalistycznego. We wsiach 
kołchozowych wyrośli nowi lu­
dzie, nowe kadry wykwalifiko 
■wanych robotników i inteligen 
eji wiejskiej.

W Związku Radzieckim od­
bywa się historyczny proces 
likwidowania przeciwieństw 
między pracą fizyczną a pra­
cą umysłową. W związku z 
tym, Stepanian wskazuje na ol 
brzymi rozwój sieci szkolnic­
twa w ZSRR, organizującej o- 
becnie 36.000.000 ludzi, na wzra 
Istającą rolę robotników, jako 
nowatorów produkcji, na rosną 
ce stale szeregi stachanowców 
i przodowników rolnictwa, od­
znaczonych Nagrodami Stali­
nowskimi, na ścisłą współpra­
cę zakładów naukowych z za­
kładami przemysłowymi. W 
wielu radzieckich zakładach 
przemysłowych, połowa robot­
ników ma średnie, a nawet 
.■wyższe wykształcenie.

W procesie tworzenia tech­

niczno - materiałowej bazy ko 
munizmu oraz likwidowania 
przeciwieństw między wsią a 
miastem, między pracą fizycz 
ną a umysłową, następuje stop 
niowe zanikanie różnic klaso­
wych w społeczeństwie.

Wszechstronny rozwój sił 
■wytwórczych, podniesienie kul 
tury technicznej mas pracują 
cych, wzrost ich uświadomienia 
komunistycznego — stanowią 
niezbędny warunek dla przej­
ścia od zasady socjalizmu: „Od 
każdego według jego zdolności 
— każdemu według jego pra­
cy" — do zasady komunizmu: 
„Od każdego według jego zdol 
ności — każdemu według jego 
potrzeb".

Przejście do tej zasady wy 
maga osiągnięcia takiego pozio 
mu wydajności -pracy, który za 
pewni obfitość wszystkich źró 
deł bogactwa społecznego.

Pierwszym i podstawowym 
■warunkiem przejścia ku komu 
nizinowi jest zwiększenie wy­
dajności pracy.

Potężną dźwignią wzrostu 
wydajności pracy jest jak naj 
szerszy rozwój współzawodni­
ctwa socjalistycznego.

Przejście od stachanowskich 
oddziałów w fabrykach do sta 
chanowskich przedsiębiorstw 
stanowi jeden z najważniej­
szych warunków osiągnięcia 
wysokiej wydajności pracy. 
Już obecnie załoga pierwszego 
w kraju przedsiębiorstwa sta 
chanowskiego, zakładów „.Ka­
lito", produkuje w ciągu mie­
siąca tylu, ilu produkowała w 
okresie przedwojennym w cią­
gu 1,5 roku.

Naród radziecki na własnym 
doświadczeniu przekonał się, 
że państwo radrV'ckie stanowi 
główny instrument budowy so 
cjalizmu w ZSRR oraz jego 
obrony przed wrogami zewnę­
trznymi. Toteż krocząc ku 
komunizmowi, naród radziec­
ki umacnia ze wszech miar 
swe państwo i jego potęgę.

Komunizm — jak uczy to­
warzysz Stalin — nie przyj­
dzie sam przez" się, lecz musi 
być wywalczony i zbudowany 
wysiłkiem całego narodu ra­
dzieckiego w uporczywej i nie 
ubłaganej walce wszystkiego 
co nowe i postępowe, z 'tym, 
co stare i obumierające.

Wielką rolę w rozwiązaniu 
tych zadań odgrywa bolszewi­
cka krytyka i samokfytyka, 
stanowiąca niezwykle ważne 
prawo rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego, odkryte przez ge 
niusza Stalina. W ścisłym 
związku z tym pozostaje pro­
wadzona przez WKF (b) zde­
cydowana ofensywa na froncie 
ideologicznym przeciwko pozo 
stałościom ideologii burżuazyj 
nej, przeciwko przeżytkom ka 
pitalizmu w świadomości ludz­
kiej, wychowanie mas w duchu 
komunizmu.

Sukcesy Związku Radzieckie 
go w walce o komunizm wzmo 
cniły międzynarodowe centrum 
nowego świata — ZSRR. Suk 
cesy te — kończy „Prawda" 
— pociągają wszystkie kraje, 
zmierzające ku komunizmowi, 
przyśpieszają ogromnie wyz­
wolenie wszystkich narodów od 
ucisku społecznego i narodowe 
go, od wyzysku człowieka 
przez _ człowieka, od nędzy i 
głodu i innych okrucieństw ka 
pitalizmu.

W  skrótach
■ Budapeszt. Na Węgrzech 

Uniesiono kartki na mąkę wyż­
szych gatunków i zezwolono na 
,Wolną sprzedaż.

B Tokio. W Kawaguci w po­
bliżu Tokio odbyła się demon­
stracja bezrobotnych, którzy żą 
dali zatrudnienia. W ciągu o- 
statnich tygodni w Japonii od­
było się ponad 200 takich de­
monstracji.

„O b rad y" haskie - monologiem Bradley^

USA wzmaga presję-
na kraje  Europy zachodnief

MOSKWA (PAP). „Izwie- 
ia“ nawiązując do narady 

wojskowej uczestników paktu 
atlantyckiego w Hadze, stwier 
dzają, że bezceremonialne po- 
stępowpnie gen. Bradley‘a, wy

stępującego na naradzie w 1- 
mieniu USA z bezczelnymi żą­
daniami wobec pozostałych jej 
uczestników, świadczy o tym, 
że USA zamierzają wykorzy- 

_  cajej pełni mechanizmstać y

Proces zakonników 
- szpiegów i dywersnniów

odsłania kulisy działalności 
Watykanu

PRAGA. (PAP) Przed try­
bunałem państwowym w Pra­
dze stanęło 10-ciu katolickich 
księży - zakonników, oskarżo­
nych o to. że w charakterze 
agentów Watykanu uprawiali 
działalność szpiegowską i dy­
wersyjną przeciwko władzy 
ludowo - demokratycznej w 
Republice Czechosłowackiej. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 
m. iri. trzech księży, zajmują­
cych w hierarchii zakonnej 
wysokie stanowiska, odpowia­
dające godności biskupa.

Wszyscy oskarżeni pozosta­
wali na służbie Watykanu.

Protesty w USA
przecSwko 

ustaw ie Mundda
NOWY JORK (PAP) Pro­

jekt ustawy kagańcowej kon- 
gresmana Mundta wywołuje ro 
snącą falę protestów i żądań 
odrzucenia tego projektu przez 
kongres. Bratnia rada kościo­
łów murzyńskich, reprezentują 
ca 7 milionów członków, ogło­
siła oświadczenie, domagające 
się, aby zamiast projektu Mund 
ta pragnącego wprowadzić re­
żim policyjny w Stanach Zjed­
noczonych, kongres uchwalił u- 
stawę o prawach obywatel-

Projekt Mundta — brzmi o- 
świadczenie — pragnie zdła­
wić samo żądanie wolności de­
mokratycznych.

Akt oskarżenia podkreśla przy 
tym, że powojenne plany Wa­
tykanu zmierzały do utworze 
nia „federacji środkowo-euro- 
pejskiej“ pod berłem Habsbur 
gów. Przygotowania w tym 
kierunku powierzono w znacz 
nej mierze kongregacjom i kia 
sztorom w krajach demokracji 
ludowej.

Lista przestępstw, zarzuca­
nych poszczególnym oskarżo­
nym, obejmuje m. in. ukrywa 
nie wielkiej ilości broni w 
klasztorach, kolportaż ulotek 
antypaństwowych, podburza­
nie wiernych przeciwko pań­
stwu, przekazywanie Watyka­
nowi poufnych informacji, 
gromadzenie walut obcych i 
kosztowności, które miały słu 
żyć do finansowania akcji an- 
t-upaństwowej, organizowanie 
sieci szpiegowskiej, okazywa­
nie pomocy ukraińskim ban­
dom faszystowskim UPA.

Z zeznań oskarżonych wy­
nikało m. in., że działali oni 
w myśl instrukcji arcybisku­
pa praskiego Berana.

Po ogłoszeniu aktu oskarże­
nia, sąd rozpoczął przesłuchi­
wanie oskarżonych. Pierwszy 
zeznawał ks. Augustin Ma- 
chałka, który opowiedział o 
swej zbrodniczej działalności 
antypaństwowej Z zeznań o- 
skarżonego wynikało m. in., że 
spiskując przeciwko państwu 
czechosłowackiemu liczył on 
na wybuch wojny — w maju 
1949 roku.

HedoiIeiidFsny
z Pom orza Szczecińskiego
ozdobią trasę W -Z

SZCZECIN. (PAP) W mają­
tku Państwowych Gospo­
darstw Rolnych — Przelewi­
cach, w powiecie pyrzyckim, 
znajduje się jedyny na Pomo­
rzu Szczecińskim 30-hektaro- 
wy ogród dendrologiczny, po­
siadający tysiące odmian
drzew i krzewów, rzadko spo­
tykanych w Polsce.

W parku tym, liczącym po­
nad 100 lat, spotykamy nie­
mal wszystkie gatunki tropi­
kalnej flory z całego świata.

Szczególne bogactwo tego 
parku stanowią jesiony i rzad 
kie okazy rododendronów, z 
których część przeznaczona zo 
stała dla Warszawy na obsa­
dzenie i upiększenie trasy 
W—Z.

atlantycki i wzmóc swą presję 
na kraje zachodnio-europej­
skie. Amerykańscy wodzireje 
agresywnego bloku — piszą 
„Izwiestia" — otwarcie doma­
gają się od swych partnerów 
zachodnio - europejskich bez­
względnego stłumienia ruchu 
zwolenników pokoju i całkowi­
tego podporządkowania się roz 
kazom z Waszyngtonu.

Imperialistów amerykańskich 
wyprowadzają z równowagi na 
wet najmniejsze przejawy nie­
subordynacji takich krajów, 
jak np. Anglii, która okazuje 
nieustępliwość w zagadnieniu 
europejskiej unii clearingowej, 
czy też innych państw euro­
pejskich ,które niezbyt chęt­
nie otwierają przed Wall- 
Street swoje rynki kolonialne.

Dziennik podkreśla, że mo­
nopoliści amerykańscy posta­
nowili zastosować 'również do 
krajów zachodnio-europejskich 
„dyplomację totalną" proklamo 
waną ostatnio przez Achesona.

Powołując się na waszyng­
tońskiego korespondenta dzień 
nika „New York Herald Tri- 
bune“ , który pisał, że zdaniem 
Achesona pakt atlantycki na­
brał obecnie większego znacze­
nia, niż statut ONZ, dziennik 
stwierdza:

.,W ten sposób blok północ­
no - atlantycki, utworzony 
wbrew statutowi ONZ, otwar­
cie przeciwstawiony jest obec 
nie Narodom Zjednoczonym. 
Ten instrument amerykańskie 
go panowania nad światem ma 
zastąpić ONZ, której działal­
ność Stany Zjednoczone już 
od dłuższego czasu z całą pre­
medytacją paraliżują, sabotu­
jąc usunięcie z organów tej 
międzynarodowej organizacji 
samozwańczych „delegatów" 
Kuomintangu 1 nie uznając 
praw centralnego rządu Chin 
Ludowych".

Stwierdzając, iż plan Ache­
sona niewątpliwie wywoła dal 
sze zaostrzenie się sprzeczno­
ści między USA, a ich partne 

, rami imperialistycznymi, zwła 
szcza zaś Anglią, „Izwestia" 
piszą: „Najważniejszą rzeczą
jest wszakże to, że plan ten 
jest zdecydowanie odrzucony 
przez narody Europy zachod­
niej. Nąrody-te- widzą-'Obecnie1 
coraz lepiej, że blok atlantyc­
ki — to śmiertelna groźba dla 
ich niepodległości".

Mfodzsez 
wybiera  
tytuł
sw ego
dziennika

WARSZAWA. (PAP) Redak ' 
cja pierwszego w Polsce pi- 1 
sma codziennego młodzieży — ; 
Centralnego Organu ZG ZMP, 
mającego sie ukazać 1 maja 
br., ogłosiła powszechny kon­
kurs pod hasłem: „młodzież
wybiera tytuł swego dzienni­
ka".

„Wzywamy do udziału w 
konkursie wszystkie koleżan­
ki i wszystkich kolegów z kół 
ZMP, hufców „SP“. z fabryk, ■ 
wsi i szkół — czytamy w ode 
zwie redakcji. Żadnego z Waś­
nie może zabraknąć w tym 
pierwszym konkursie dziennika | 
młodzieży. Tytuł powinien od I 
powia lać treści i zadaniom pi-1 
sma, powipien krótko i zwie- 
źle odzwierciedlać dążenia mło 
dzieży, dąrenia młodego poko­
lenia budowniczych socjali-:

Projekt, albo kilka projek-. 
tów tytułu należy wypisać na ! 
zwykłej karcie pocztowej i w y ł 
siać na adres: Zarząd Główny! 
ZMP — Wydział Prasowy* 
(konkurs na tytuł) Warszawa,,, 
ul. Mokotowska 3

Konkurs trwa do 10 kwiet­
nia. Wśród zwycięzców rozlo­
sowane będą nagrody.
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MOSKWA (PAP) Do Sz-jngr 
haju przybyła delegacja, repre 
zentująca ponad 600 cz’onkóW' 
załóg na statkach, należących! 
do chińskiej spółki handlu mor 
skiego, jak również pracowni­
ków oddziału tej spółki w 
Hong-Kongu.

Delegacja potwierdziła fakt, 
że reprezentowani przez r ' 
marynarze i pracownicy 1 
mają więcej nic wspólnego 
Kuomintangiem i wyraziła 
ich imieniu pragnienie oddania 
wszystkich sił dla budowy no­
wej floty wolnych Chin i goto-! 
wośe obrony mienia państwo­
wego w Hong-Kongu przed, 
wszelkimi zamachami.

Sąd doraźny i eMz pracy
za łańcuszkowy handel tekstyliami

WARSZAWA (PAP). 
Akcja przeciwko spekulantom 
winnym uprawiania handlu łań 
cuszkowego tekstyliami prowa 
dzona jest z nies.ychaną ener­
gią. W ub. tygodniu na terenie 
Warszawy wykryto i areszto­
wano szereg spekulantów, któ 
rych czeka surowa kara.

M. in. w najbliższych dniach 
staną przed sądem doraźnym: 
Zygmunt Mrowiński, który u- 
krył w swym mieszkaniu dla 
celów spekulacyjnych ok. 80 
kuponów wysokogatunkowej 
wełny na ubrania i jesionki w 
łącznej ilości ok. 230 metrów 
oraz ok. 75 metrów podszewki 
jedwabnej i zwyczajnej, 74 me 
try podszewki tzw. rękawówki 
i ok. 55 metrów sztywnego 
płótna i drelichu. W mieszka­
niu Mrowińskiego wykryto w 
toku rewizji ponad 1,600 tys. 
zł uzyskanych z nieuczciwych 
machinacji handlu łańcuszko­
wego tekstyliami.

Stanisław Posmyk — właś­
ciciel budki z tekstyliami na 
bazarze Różyckiego, ukrył w 
swym mieszkaniu ponad 25Ó ! 
metrów różnych artykułów de 
ficytowych, jak kretony, jedT 
wabię itd., które zbywał róż- ) 
nym osobnikom do dalszej roz J 
przedaży po wygórowanych ce

Franciszka Nogalska, upra­
wiała systematycznie handel 
łańcuszkowy, wykupując w de 
talicznych sklepach Centrali 
Tekstylnej i Warszawskiej , 
Spółdzielni Spożywców różne 
materiały tekstylne, a przede 
wszystkim wełnę, które na­
stępnie zbywała po paskar­
skich cenach na bazarze przy 
ul. Pańskiej. Zapas ukrytej 
przez Nogalską wysoko - ga­
tunkowej wełny, nie licząc in­
nych materiałów, wynosi po­
nad 30 metrów.

Wszystkich spekulantów cze­
kają kary obozu pracy.

D ZIEJEJED H EG 0 lY G Ifi
Odcinek 55 Przekład Joanny Wilińskie}

Wlcehrablna Janina de Lamare oczekuje drugiego dziecka. MySl 
o dzieciach zapełnia jej samotne tycie. Pewnego razu dowiaduje 
»*?, te jej kierownik duchowy, ksiądz probąszcz Ptcot ustępuje 
te swego stanowiska.

Wyglądał jak rozzłoszczone dziecko, szczupły 1 wątły 
■w swej zniszczonej lecz czystej sutannie.

Proboszcz Picot spojrzał na niego z ukosa, jak w chwilach 
rozbawienia — i odparł:

— Księże proboszczu, aby przeszkodzić tym rzeczom, trze­
ba by związać naszych parafian, a i to niewiele by pomogłol

Mały ksiądz odpowiedział ostro:
— Zobaczymy!
Stary proboszcz uśmiechnął się i zażywając niuch tabaki, 

dorzucił:
, — Uspokoicie się, księże, w miarę lat i doświadczenia. Ina­

czej odsunięcie od Kościoła ostatnich wiernych. Ludzie tu są 
wierzący, ale uparci. Bądźcie ostrożni! Mój Boże, gdy widzę na 
kazaniu dziewczynę, która wydaje mi się nieco za tęga, mówię 
Bobie: „no, cóż, przyprowadzi mi jeszcze jednego parafiani­

na" — i staram się wydać ją zamąż. Nie przeszkodzicie im 
grzeszyć, ale możecie zawsze iść do chłopaka i nie pozwolić mu 
opuścić młodej matki, żeńcie ich, proboszczu, żeńcie — i nie 
wtrącajcie się do innych spraw!

Nowy proboszcz odparł sucho:
— Mamy różne poglądy; nie warto o tym mówić!
I  proboszcz Picot oddał się znowu żalom za okolicą, którą 

miał opuście, za wnorzem, które widział z okna plebanii, za pa­
górkami, na które chodził czytać swój. brewiarz, obserwując 
z dala przepływające statki.

Gdy księża pożegnali się, stary ucałował Jankę, która 
omal nie rozpłakała się z żalu.

Po tygodniu zjawił się u niej znowu proboszcz Tolbiac. Mó­
wił o reformach, które przeprowadzał, jak książę, obejmujący 
królestwo w posiadanie. Po czym prosił wicehrabinę, aby przy­
chodziła na nabożeństwa niedzielne i aby przystępowała dó ko­
munii we wszystkie święta.

— Pani i ja — mówił — jesteśmy głową tej wioski. Musi­
my nią rządzić; musimy dawać wszystkim dobry przykład; mu­
simy zjednoczyć się, aby zdobyć władzę i poważanie. Jeśli za­
mek z Kościołem poda sobie ręce, strzecha boi się ich i słucha.

Janka wierzyła w sposób uczuciowy i marzycielski, jak 
zwykle kobiety; jeśli wypełniała prawie wszystkie praktyki, to 
raczej przez przyzwyczajenie z czasów klasztornych, gdyż libe­
ralne poglądy barona mocno zachwiały wiele z jej wierzeń.

Proboszcz Picot zadawalał się tym całkowicie i nigdy jej 
nie strofował, ale jego następca — zauważywszy nieobecność 
wicehrabiny na niedzielnym nabożeństwie — przybiegł zanie­
pokojony i gniewny,

Nie chciała bynajmniej zerwać z plebanią i obiecała przy­
chodzić, mówiąc sobie w duchu, że zachowa tę pilność tylko 
przez pierwsze tygodnie.

Ale powoli przywykła do kościoła i uległa wpływowi tego 
wątłego, nieugiętego i despotycznego księdza. Ten mistyk podo­
bał jej się przez swą egzaltację i zapał; poruszał w niej poetyc­
ką strunę religii, która tkwi w duszy każdej kobiety. Jego nie­

ugięta surowość, pogarda dla świata i rozkoszy zmysłowych, 
wstręt dla wszelkich zainteresowań ludzkich, miłość do Boga, 
młodzieńcze i dzikie niedoświadczenie, ostre słowa i nieugięta 
wola — przywodziły Jance na myśl pierwszych męczenników; 
dała się porwać, znękana i rozczarowana życiem, przez surowy 
fanatyzm tego dziecinnego sługi niebios.

Wiódł ją do Chrystusa Pocieszyciela, nauczał, że radoścf. 
wiary łagodzą wszystkie cierpienia. Klęczała więc przy konfe­
sjonale, pełna pokory, czując się maleńką i słabą wobec tego 
księdza o wyglądzie piętnastoletniego chłopca.

Wkrótce proboszcza Tolbiac znienawidziła cała wieś.
Surowy dla siebie, był także nietolerancyjny dla innych. 

Jedna rzecz szczególnie budziła w nim złość i oburzenie: miłość.
Mówił o niej w kaizaniach z uniesieniem i surowością, rzu­

cając — zwyczajem duchownych — grzmiące zdania w tłum 
prostaczków; drżał z wściekłości i przejęcia, nawiedzany i prze­
śladowany obrazami, które wywoływał w swej zgorączkowanej 
wyobraźni.

Chłopcy i dziewczęta rzucali sobie skrycie spojrzenia, a sta­
rzy wieśniacy, którzy lubili zawsze żartować na te tematy — 
wracając po nabożeństwie do domu w towarzystwie syna ubra­
nego w niebieską bluzę i żony w czarnym płaszczu — mówili 
z niechęcią o nietolerancji małego proboszcza.

Cała okolica była tym poruszona. Opowiadano sobie poci- 
chu o surowych pokutach, które naznaczał i że odmawiał rrz- 
grzeszenia dziewczętom, które naraziły swą czystość na szwank.

Wkrótce zaczęto z niego podkpiwać. Wieśniacy śmieli się 
podczas uroczystych mszy, patrząc na młodych, którzy pozosta­
wali w ławkach, zamiast przystąpić do komunii.

Posuwał się do tego, że śledził zakochanych, aby przeszkr* 
dzić im w spotkaniach, jak gajowy prześladujący kłusowników. 
Polował na nich w wąwozach, za stodołami i w gęstym sitowiu 
na zboczach pagórków.

Pewnego razu spotkał parkę, która nie uciekła na jego wi­
dok. Szła objęta wpół, całując się raz po raz.

( Dalszy ciąg nastąpi)
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„BfdauU do dymisji!"
• w oła|ą u czc iw i F ra n c u z i

Policga atakuje  
obroń ców  pokoju

GENEWA (PAP). — Z Pa­
ryża napływają wiadomości o

manifestacjach w obronie po­
koju i o stosowanych przez 
władze" francuskie represjach 
wobec uczestników tych mani­
festacji.

W Poitiers około 2 tys. osób 
manifestowało przed gmachem 
sądu w chwili, gdy odbywała 
się rozprawa przeciwko 7-miu 
robotnikom portowym z La 
Rochelle, oskarżonym o odmo­
wę załadowania statku z bronią 
przeznaczoną dla Vietnamu. 
Policja zaatakowała brutalnie 
manifestantów i pobiła kilka 
kobiet.

Do podobnej manifestacji z 
udziałem kilku tysięcy osób 
doszło przed fortem Montluc 
w Lyonie, gdzie więzieni są 
zwolennicy pokoju oskarżeni o 
przeciwstawianie się odjazdo­
wi pociągu ze sprzętem wo­
jennym.

W Clermont Ferrand odbyło 
się wielkie zgromadzenie straj 
kujących robotników zrzeszo­
nych w CGT, chrześcijańskich 
związkach zawodowych i For- 
ce Ouvriere. Uczestnicy zgro­
madzenia wznosili • okrzyki: 
„Pokój Vietnamowi! Bidault 
do dymisji!"
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M istrzowie polskich fun iorów

Niem cewicz i Rosłan
zdobyli tytuły dla W rocławia

Mistrzostwa Polski w teni­
sie stołowym dla juniorów po 
twierdziły opinię, że Wrocław 
jest najsilniejszym ośrodkiem 
w Polsce. Doskonały start Og­
niwa zaskoczył na mistrzo­
stwach drużynowych seniorów, 
tylko tych, którzy nie oriento­
wali się w tym. że posiadamy 
bardzo silne i liczne rezerwy. 
Na mistrzostwach juniorów 
dwa pierwsze miejsca zdobył 
Wrocław, Gratulujemy Niemce 
wieżowi (Związkowiec) tym 
bardziej, niż miły ten sporto­
wiec brał udział w ekipie Ga­
zety Mówionej „Słowa Polskie 
go“, współpracując z redakcją 
sportową w propagowaniu kul 
tury fizycznej na wyjazdach do 
Wałbrzycha i do innych miej­
scowości dolnośląskich.

Drugie miejsce zdobył mło­
dziutki Rosłan (Ogniwo), któ­
ry stoczył najpiękniejszą walkę 
turnieju z warszawianinem 
Dębowskim.

WYNIKI FINAŁÓW
Rosłan — Niemcewicz 2:0 

(21:11, 21:6), Jurkowski — Dę 
bowski 2:0 (21:13 21:11), Niem 
cewicz — Jurkowski 2:0

W piłkarskiej
M .  /% .

GRUPA I.
Pafawag — Górnik Wałb. 0:3 
Kolejarz Wr. — Legia żary 2:1 
Górnik Podg. — Związkowiec 

J. G. 2:2 
Gwardia K. G. — Związk. Ząb. 

0:2
Związks Wr. ■— Spójnia Biel. 

1:0
Włókn. Legn. — Związk. Lu­

bań 1:3

GRUPA II 
Włókn. Wałb. — Związk. Wałb.

Ogniwo — Legia Wr. 0:2 
Gwardia Wr. — Związk. Brzeg

Związk. Strzelin — Gwardia 
J. G. 4:1 

-Spójnia Kłodzko — Unia Ża­
rów 2:1

Włókniarz Biel. — Górnik 
B. K. 3:3

Telefonem  
z boisk
Koszykówka l=rr~'" 1 ' '
Spójnia Gd. — Stal Świąt.

69 : 47, Sp. Gdańsk — Cra- 
Covia 38 : 36, Gwardia Kr. — 

AZS Kr. 74 : 36.
Piłka nożna —
Tamovia — WŁ Częst. 5:0;
Z w. Częst. — Stal Lipiny 2:1; 
Chełmek — LubHnianka 6 : 0; 
Zw. Przem.—Kol. Przem. 0 :0; 
Stal. Kat. — Polonia Byt. 1:2; 
Lechia Gd. — Kol. Ostr. 3:1; 
Kol. Toruń — Widzew 2 : 1; 
Bzura — Zw. Radom 3:0;
Pol. Swid. — Kol. Bydg. 0 :1; 
Stal. Sosn. — Gw. Szcz. 1:1; 
Boks
Szczecin — Śląsk 8 :8. (jun)

(25:23, 21:19), Rosłan — Dę- 
bowski 2:1 (21:15 8:21 21:19), 
Roslan — Jurkowski 21:9 (9:21 
20:22),

Pierwsze miejsce zajął Niem 
cewicz (Wrocław), drugie — 
Rosłan (Wrocław), 3-cie Jurko 
wski (Częst.), 4 Dębowski 
(Warsz.).

W spotkaniu o lokaty od 5 
do 8 'spotkali się ustępujący 
wyraźnie ezołówce zawodnicy:

Łokieć — Stępień 2:0, Wa­

wrzyniak — Łapusżek 1:2, Wa 
wrzyniak — Łokieć 1:2, Łapu 
szek — Stępień 0:2 i Łokieć 
— Łapuszek 2:0.

Klasyfikacja na dalszych 
miejscach przedstawia się na­
stępująco: 5. Łokieć (Gd.), 6. 
Wawrzyniak (Częst.). 7. Stę­
pień (Gd.), 8. Łopuszek (Krak)

Zamknięcia mistrzostw doko 
nał dyr. WUKF ob. Skraba 
wręczając nagrody i dyplomy 
zawodnikom, (y)

Koszykarze AZS 

p z  w  l i d z e
Olbrzymi sukces AZS Wroc 

ław zaskoczył nawet fachow­
ców. Nikt nie przypnszczał, że 
AZS bezapelacyjnie pokona 
wszystkich kandydatów do li­
gi koszykowej bijąc Kolejarza 
Kraków 41:37, warszawską 
Polonię 28:20 i Kolejarza Gd. 
30:18. Gratulujemy akademi­
kom wywalczenia dla Wrocła­
wia awansu ligowego wierząc, 
że swoim wynikiem otwierają 
grom sportowym, serca publi­
czność; wrocławskiej.

Obok AZS do ligi wchodzi 
Kolejarz Olsza Kraków.

Szczegóły z walk o ligę poda 
my niebawem w „Słowie Pol-

100 lekkoatletów dolnośląskich
na starcie b iegu  na przełaj

Mistrzostwa wiosenne okrę­
gu w biegach na przełaj 
zgromadziły stu zawodni­
ków i były imprezą uda­
ną pod wieloma względa­
mi. Przede wszystkim wi­
dzieliśmy około 60 - ciu ju­
niorów oraz zawodników po- 
zawrecławskich z Dzierżonio­
wa, Wałbrzycha, Nowej Soli i 
Świdnicy. Miłą niespodzianką 
była dobra postawa niestowa- 
rzyszonych, którzy na pewno 
wzmocnią kadrę naszych bie-

„Robimy ukłon" w stronę 
Spójni. Zawodnicy tego klubu 
bardzo dobrze spisali się we

Polonia Św. —  
Kolejaiz 6. 0:1

Świdnicka Polonia, która w 
tym sezonie przeżywa kata­
strofalny wprost spadek for­
my, przegrała trzecie w tym se 
zonie, a drugie na własnym 
boisku spotkanie o mistrzostwo 
II klasy państwowej.

Niedzielnym przeciwnikiem 
świdniczan był bydgoski Kole 
jarz, który wywiózł z tego on 
giś tak ciężkiego terenu, dwa 
cenne punkty, wygrywając w 
stosunku 1:0. <v)

Pilot Aeroklubu Poznańskie­
go — Pawlikowski dokonał 28 
marca na szybowcu „Mucha“, 
przelotu z Kobylicy dó Często­
chowy. Przybycie, już na począt 
ku sezonu, 240 km trasy należy 
* ' bardzo dobry wy-

wszystkich nieomal biegach 
męskich. Dłogoborski, Kurzy­
dło i niestowarzyszeni zawod­
nicy koła Spójni: Skawiński,
Kaczmarek i Zakrzewski to 
doprawdy ekipa młodych bie­
gaczy, których można -Spójni 
pozazdrościć. Za masowość w 
zgłoszeniach wyróżniamy więc 
Spójnię, a po niej Stal - Pafa 
■wag, Legię i Górnika.

Bieg główny odbył się o 
nagrodę „Gazety Robotniczej". 
Zwyciężył Kuśmierek. a jego 
zwycięstwu przyglądał się 
„obrońca" pucharu Kwiatków 
ski. W czołówce znaleźli się 
wszyscy czołowi biegacze okrę 
gu i nie było sensacyjnych 
niespodzianek. Wypada nam 
wytknąć dla dobra lekkoatle­
tyki nieobecność Ogniwa, 
Związkowca oraz bardzo ubo­
gi start AZS i Czarnych naj­
silniejszych dotychczas klu­
bów okręgu.

Kierownikiem zawodów by­
ła mgr Launerowa, sędzią 
głównym F. Malanowski a kie 
równikami biegów ob. Lem- 
part i Ceizikowa. Prezesowi 
WROZLA gratulujemy tak do 
brze udanej pierwszej w tym 
roku imprezy.

WYNIKI ŻAWODOW' ~
Zawodnicy przybiegli do'me 

ty w ‘następującej kolejności:
Bieg na 509 m. dla juniorek.

1. Górecka, • AZS - Świdnica, 
czas 1,29.2 — 2. Potażnik, 
Włókniarz, Nowa Sól 1,31.6 —
3. Selwą, Pafawag, 1,32.7 —
4. Dębska, niestow. — 5. Podo 
bińska, Czarni — 6. Budziłów 
na, Wl. N. Sól — 7. R ŝzak,

W rocław  pożegnał wczoraj

36 nowych nauczycie li p is a rs tw a
Na zakończenie obozu dla 

trenerów i instruktorów piłki 
nożnej trwającego od dwóch ty 
godni we Wrocławiu przybyli 
delegat GKKF insp. Miller oraz 
dyr. WUKF Skraba, wicedyr. 
Wegner i przedstawiciele prasy 
dolnośląskiej.

Kierownik kursu ob. Szymko 
wiak nie ujawniając na razie 
oficjalnych rezultatów nauki, 
stwierdził, że można być zado­
wolonym z jej wyników.

36 instruktorów piłki nożnej 
przeszkolono nie tylko pod 
względem technicznym, ale na 
kreślono im programy prac ide 
ologicznych i wychowawczych,

W  mistrzostwach szezjpiorniaka

Legia — Gwardia 9:6
Do mistrzostw okręgu zgło­

siły się AZS, Związkowiec, 
Legia, Gwardia i Czarni. Pierw 
Bzy mecz Legia — Związko­
wiec nie odbył się z powodu 
wyjazdu graczy związkowych 
do Jel. Góry 

W drugim spotkaniu Legia

pokonała gwardzistów 9 ! 6, 
przy czym doskonale zagrali 
u zwycięzców Reszczyński, Ma 
jewski i Wałek. I) pokonanych 
wyróżniamy Kocana.

Prawdopodobnie walka o 
pierwsze miejsce odbędzie się 
między AZS i wojskowymi.

Wrocław wygrał z  prowincją
w meczu bokserskim 10:6

DZIERŻONIÓW (Tel. wł.). 
•— Mecz bokserski między re­
prezentacjami Wrocławia i 
Dolnego śląska był dobrą pro­
pagandą pięściarstwa. Kilka 
walk. a szczególnie w wadze 
koguciej i piórkowej stały do­
prawdy na dobrym poziomie.

Mecz nie przyniósł specjal­
nych niespodzianek i był okla 
skiwany przez wyrobioną spor 
towo publiczność.

Oto wyniki walk od muszej 
'do ciężkiej. (Na pierwszym 
miejscu podajemy zwycięz­
ców).

Łakomy wygrał z Zajączko­
wskim na punkty, Faska zremi

sowął z Linkowskim II będąc 
minimalnie lepszy. Kuchar­
ski nie rozstrzygnął walki ze 
Szczygielskim, przy czym za­
wodnikowi Wałbrzycha roo/na 
było przyznać minimalne zwy­
cięstwo.

Misiorek przegrał wysoko z 
Kudłacikiem. Sztolc wyraźnie 
wygrał z Czerwińskim, Matu­
la trzykrotnie zapoznał z des 
kami Żońcę wygrywając na 
punkty.

Jaśkiewicz już w pierwszej 
rundzie uległ Serwie. Kostur- 
kiewicz wygrał na punkty z 
Lepczyńskim.

Publiczności dużo,

które absolwenci Kursu przenio 
są na teren swojej pracy.

Instruktorami Kursu byli tre 
nerzy Koncewicz, Matyas, Dra- 
bióski, Foryś, Jesionka i Bal-

W serdecznej atmosferze roz 
jeżdżali się do domów wycho­
wawcy nowego piłkarstwa pol­
skiego, znakomici ongiś zawod­
nicy, wśród których widzieli­
śmy Grolika (trener Ogniwa), 
Chwostka (trener Związkowca 
Wr.), Łańko, Ketza, Madejskie 
go, Peterka, Szallera, Piłata, 
Prasa i Paczyńskiego (Budowla 
ni) Wrocł.).

Po zakończeniu uroczystości 
inspektor Miller obejrzał ośro­
dek WF na Stadionie Olimpij­
skim dyskutując z dziennikarza 
mi i z oprowadzającym go po 
tym wspaniałym objekcie dyr. 
Wegnerem nad możliwością u- 
tworzenia we Wrocławiu stałe­
go Ośrodka Szkoleniowego dla 
kilku dyscypl n sportu.

Sport wrocławski ma w in­
spektorze Millerze wypróbowa­
nego przyjaciela!

Ogniwo Dzierż. — 8. Koku- 
tówna, Spójnia Wr.

Bieg na 500 m. dla seniorek.
1. Drożdż, AZS  Świdnica, 
1,50.2 — 2. Behert. Stal Pafa­
wag Wr. 1,51.3 — 3. Kapłan, 
niestow., 1,51.5 — 4. Mechel, 
Włók. N. Sól.

Bieg na 1090 m. juniorów. 
1. Długoborski Sp. Wrocław, 
3,19.8 — 2. Pasiecznik, niestow 
3,25.4 — 3 Korzydło, Spójnia 
Wr., 3,27.0 — 4. Cichocki, nie- 
stowarzyszony — 5. Sławiński, 
niestow. — 6. Kaczmarek, nie- 
stowarzyszony — 7. Zakrzew­
ski, niestow. — 8. Gołębiow­
ski, Stal Pafawag — 9. Strzał 
ka, Górnik Wałb. — 10. Bor­
kowski, CzarSi.

Bieg na 3,500 m seniorów 
(o nagrodę przechodnią Gaze­
ty Robotniczej). 1 Kaśmierek, 
Sp. Wrocław, 10,13.8 — 2. Czer 
niak, Legia, 10,17.5 — 3. Wię­
cek, Pafawag, 10,20 6 — 4. 
Melczarek Spójnia Wr. — 5. 
Tokarski, Legia, — 6. Chudań 
ski, Górnik, — 7. Górski, AZS, 
— 8. Minta Sp. Wrocław — 
9. Morawski, Pafawag, — 10. 
Kusik, niestow., Leszno.______

W  lidze paftsiw aw ej
wyrównane walki o punkfy

Ostatnia niedziela ligowa 
przyniosła nam znów szereg 
nieoczekiwanych wyników, 
które poczyniły prawdziwe za 
mieszanie w dotychczasowym 
układzie tabeli Niedzielne spo 
tkania i ich wyniki utwierdzi 
ly nas jeszcze raz w przekona 
niu, że obecnie w ligowych 
meczach nie można liczyć na­
wet na „murowanych" fawo-

Leadcr tabeli — Garbarnia, 
która zapowiadała się na pra­
wdziwą rewelację, najniespo- 
dziewanicj zremisowała w 
Warszawie z Legią, wiceleader 
Górnik Bytem sprawił swoim 
zwolennikcm jeszcze większy 
zawód przegrywając na włas­
nym terenie z Kolejarzem (Po 
znań). Również i Górnik z Ra 
dlina, który do tej pory oku­
pował trzecią pozycję potknął 
się w Łodzi przegrywając z 
ŁKS Włókniarz. Niemałą sen­
sacją jest także remis Craco- 
vii z AKS-em w Chorzowie. 
Jedynie wyniki spotkań Gwar 
dii krakowskiej z Ruchem i 
Warszawskiej Polonii z Wartą 
nie budzą specjalnych zastrze 
żeń.

Oto rezultat gier:
_Gwardia — Ruch 3 :1; Le­

gia — Garbarnia 2 : 2: AKS -• 
Cracovia 1 : l; Górnik Byt. — 
Kolejarz Pozn. 1:2; Warta — 
Polonia W-wa 0 :1; ŁKS —* 
Górnik Eadlin 2 : 0.

TABELA 
Garbarnia 5 8:4
ŁKS 4 4:2
Gwardia 4 0:3
Górnik Byt. 4 6:3
Górnik Radl. 3 5:4
Cracovia 3 3:3
Polonia W-wa 3 8:4
Legia 3 4:6
Kolejarz 3 4:6
Warta 0 1:4

9 *  i  S J $
w yg rało  O g n iw o  
w m eczu p ływ ac­
kim z 6 w a r d l q
Krotoszyn

Symoaiowicz i Urbanowicz
Iwhslersmi meczu 
GcW€sa*€§i€B GeScsńsk —
Gwm W rocłaew  & : 6

Dobrze wypadł start wro­
cławskiej Gwardii, która spot 
kala się z czołowa drużyną 
pierwszej ligi Gwardią gdań­
ską 6 : 8. Nie zaliczono do puok 
tacji wyników w wadze pół­
ciężkiej, gdzie obaj zawodni­
cy zostali zdyskwalifikowani. 
Doskonale wypadł Symono- 
wicz, który stoczył równą wal 
kę z Antkiewiczem. oraz Ur­
banowicz, który zdeklasował 
Fliskowskiego.

Wyniki walk:
Kasperczak po bardzo ład­

nej walce wygrał ńa punkty 
z Lebiedzieńskim, Kargol prze

grał przez dyskwalifikację z 
Gołyńskim, Symonowicz w 
najładniejszej walce dnia u- 
legł Antkiewiczowi. Włodek 
wygrał zasłużenie z Peklem. 
Kula najniespodziewaniej prza 
grał łatwo z Krawczykiem, 
Brzezicha po remisowej wal­
ce uznany został za pokonane 
go przez Iwańskiego. Branec- 
ki i Rucki odeszli do rogów pa 
nieczystej i nieładnej walce.

Urbanowicz zmusił do pod­
dania się w pierwszej run­
dzie Fliskowskiego. Mecz 
wzbudził bardzo duże zainte­
resowanie.

G órnik  w dużej} fo rm ie
pokonał eksligowy Pafawag 3:0
. Górnik -przywiózł do Wrocła­

wia'bkbło’ tysiąca "przyjaciół. Za 
pełnili oni szczelnie „zieloną 
trybunę" stadionu Pafawagu do 
pingując żywiołowo swoją do­
prawdy bardzo dobrą drużynę. 
Wydaje się nam, że Górnik jest 
w tej chwili najlepszym zespo­
łem na Dolnym Śląsku. Zawod­
nicy są zgrani, zaawansowani 
technicznie, umieją skierować 
piłkę do bramki i nie przetrzy­
mują jej niepotrzebnie. Wczoraj 
otrzymywali tyle oklasków od 
objektywnej widowni jak gdy­
by działo się to na boisku w So 
bięcinie.

Na takich piłkarzach jak Cy­
bulski, bramkarz Jeleń, Puli- 
kowski, Połednik, Ignaczak i 
Syk — doprawdy można oprzeć 
nadzieję na awans do ligi.

Pafawagowi należą się słowa 
szczerego uznania za ambicję i 
za to że nie dał się ponieść ner 
wom, grając ambitnie, ale po 
koleżeńsku. Dużą zasługę ma i 
sędzia Frąckowski z Lubania, 
który odgizdywał każde naj­
mniejsze nawet przekroczenie.

PIERWSZE TRZY 
KWADRANSE

Zaczęło się od nadzwyczaj 
szybkich „rejdów“ obu ataków. 
Pafawag przerzucał piłkę górą. 
Górnik robił to przyziemnie i 
bardziej zespołowo. W rezulta­
cie tego w 38 minucie strzela 
bramkę Cybulski obok wybiega 
jącego Krzyka. Pafawag zrywa 
się do ataków. .Niestety Szym­
czak jest dobrze pilnowany

G ó rn ik  P. -  Zw. ). Góra 2:2
Rozegrany w Wałbrzychu A- 

klasowy mecz piłkarski pomię­
dzy Górnikiem z Fodgórza, a 
Związkowcem z Jel. Góry przy 
niósł wynik nierozstrzygnięty.

Należy przyznać, że drużyna 
gości była minimalnie lepsza 
technicznie i jej też należało by 
się zwycięstwo. '

Sędzia tego spotkania, jakkol 
wiek przez cały czas trwania

meczu bardzo objektywny, 
„przagapił“ dwa karne na ko­
rzyść miejscowych, co defini­
tywnie przekreśliło szanse gór­
ników na odniesienie zwycię-

Bramki dla miejscowych zdo 
byli: Kowalec i Frąszczak. Dla 
Związkowca Kubacki i Dudek.

(ki)

.przez obrońców gości, a w śród 
ku nikt nip umie sobie poradzić 
z piłką. Dwie bomby Wojcie­
chowskiego łapie przytomnie b. 
dobry bramkarz gości. Pod ko­
niec pierwsze] połowy Górnik 
coraz częściej przesiaduje pod 
bramką Pafawagu. Dąbrowskie 
mu i Stasiakowi należą się sło­
wa uznania za obronę swej 
bramki w kilku bardzo ciężkich 
sytuacjach.

TERAZ... GÓRNIK
Po przerwie goście są zespo­

łem wyraźnie lepszym. Raz po- , 
raz jest b. gorąco pod bramką 
wrocławian. Górnik gra zespoło 
wo. Każda piłka ma swoje prze 
znaczenie. Pafawag liczy na ja- * 
kiś przypadkowy strzał. Na ja­
kiś wypad, któregoś z napastni 
ków. W piątej minucie Syk wy

korzystuje zagranie całego ata­
ku i lokuje piłkę w siatce 2:0.
Wałbrzyszanie dopingują swo-. 
ich piłkarzy, którym wszystko 
się udaje. Krzyk broni raz po 
raz wybieganiem. Tuż przed 
końcem gry Połednik dostaje 
piłkę od Ignaczaka oddaje ią 
Cybulskiemu, ten mija obroń­
ców, oddaje znów Połednikowi i«. 
jest 3:0 dla gości. Ostatniej mi­
nuty gry mogły przynieść wroc 
ławianom bramk;. Piłkę prze­
strzelono tuż ponad bramką Je 
lenia.

Po tym meczu Górnik umoc­
nił się w tabeli klasy mi­
strzostw klasy A i wysun:-ł 
przed Pafawag w tabelce rundy 
wiosennej.

Mecz oglądało 5 tys. widzów.
Ost

Kole|arz — Legia Z. 2:1

Włókniarz — Zw. Lubań 1:3
Mecz o mistrzostwo klasy A 

Związkowiec z Lubania poko­
nał na ciężkim terenie Legnicy 
miejscowego Włókniarza w 
stos. 3:1. Goście byli zespołem 
lepszym technicznie i umieli 
przede wszystkim lepiej wyko 
izystać sytuacje podbramkowe,

co w sumie wystarczyło im do 
zwycięstwa.

Bramki dla Związkowca zdo­
byli Kurpiel, Pabisz i Czech po 
jednej dla miejscowych honoro 
wy punkt zdobył Wąsik.

Sędziował ob. Wójcik ze 
Strzelina. (v)

Wrocławscy kolejarze odnie­
śli minimalne zwycięstwo w 
stos. 2:1 z Legią z Żar. Druży­
na Kolejarzy, która na począt­
ku tego sezonu całkiem dobrze 
się zapowiadała w tym spotka­
niu rozczarowała swoich zwo­
lenników. Akcje nie kleiły się, 
a o jakimkolwiek przemyśla­
nym ataku nie mogło być ̂  mo­
wy. Gra była na ogół wyrówna 
na. Wynik meczu całkowicie od 
powiadał układowi sił.

PRZEBIEG GRY
W pierwszych minutach miej 

scowi przeprowadzają kilka ata 
ków na bramkę gości z któ­
rych jeden już w czwartej mi­
nucie uwieńczony został bram­
ką, którą zdobył Jaworski w za 
mieszaniu na polu karnym prze 
ciwnika. Od tej chwili gra za­
czyna być coraz bardziej cha­
otyczna. Do końca pierwszej po 
łowy utrzymał si^ten sam wy-

Po zmianie pól Kolejarze jak 
gdyby doszli do siebie. Przepro 
wadzają kilka ładnych akcji. Sę 
dzia w tym okresie dyktuje 
rzut wolny przeciwko wojsko­
wym, który Chychłowski pięk­
nym strzałem zamienia na dru 
gą bramkę.

Teraz coraz częściej dochodzą 
do głosu goście, a rzut wolny, 
którego egzekutorem był Bazan 
przynosi im pierwszą i jedyną 
bramkę. Ostatni okres spotka­
nia jest już mało ciekawy. 
Ostatnie 15 minut mimo kilku 
dogodnych sytuacji tak pod 
bramką gospodarzy jak i gości

nie przynosi już zmicny wyni-

Sędziował ob. Magisterski. Wi 
dzów ok. tysiąca. (v)

W łókniarz  ~  
Z w iązko w ie c  4:1

Wałbrzych (j). — Rozegrane 
w sobotę spotkanie piłkarskie 
w ramach rozgrywek o mi­
strzostwo klasy „A“ pomiędzy 
zespołami miejscowymi zakoń 
czyło się po nieciekawej i bru 
talnej grze wygraną włóknia­
rzy w stos. 4:1.

Bramki dla zwycięzców uzy 
skali — Gembarowski 2, Dą­
bek i Wardziński po jednej dla 
„Związkowca" — Kuźma.

Zawody prowadzi ob. Nie­
miec z Lądka — Zdroju.

1 :  ©
„na wagę zlo!a“

Związkowiec wrocławski za­
grożony spadkiem do klapy B, 
po nerwowym . meczu zdobył 
dwa punkty na Spójni z Biela­
wy/

Bezcenna bramka padła w 
pierwszej" części spotkania, a 
zdobywcą dwóch pur.któw dla 
swego klubu był Hajser. Zwiąż 
kowiec gra z meczu na niecą 
lepiej, co y/róży mu wydosta­
nie się z zagrożonych rejonów.

Publiczności ok. tysiąca.
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Szezarza

Katow ickie paczki
Katowice wprowadziły paczki 

Śniadaniowe. Torebka w cenie 
60 zł zawiera dużą bułkę 2 dk 
masła i 5 dk kiełbasy łub 4 dk 
sera tylżyckiego. Za 34 złote 
można dostać torebkę w której 
znajduje się duża bułka i 4 dk 
sera, lub 4 dk masła. Paczki 
śniadaniowe przygotowuje ka­
towicka Spółdz-elnia Spożyw­
ców i sprzedaje w swoich skle­
pach oraz w punktach zbiorowe 
go żywienia, w miejscach, gdzie 
jest duży ruch podróżnych a 
także w większych biurach i fa

l i s i s

Ifetlci. ”0Wy tytU‘ d°

WROCŁAW
Na wystawie W. Hofmana

robotnicy -hj b ra li obraz  d la  muzeum

IMowy

iiMifisme mm easMiczns
olnierasą resćauracfe i jadłodainie

W lokalu Zw. Plastyków 
przy ul. Ofiar Oświęcimskich 
Nr 38 odbyło się otwarce ju­
bileuszowej wystawy znanego 
malarza — Wlastimila Hofma 
na, który po powrocie do kra­
ju z Palestyny osiedlił się w 
Szklarskiej Porębie. W imie­
niu ministra Kultury i Sztuki 
otwarcia dokonał naczelnik 
wojewódzkiego Wydziału Kul­
tury i • Sztuki mgr. Kazimierz 
Halpon.
. Krótkie, ale serdeczne prze­
mówienie w imieniu Dolnoślą 
skiego Oddziału Związku Plas

wartość r yakSalnoś?ySmalZar- 
ską jubilata. Dzieła Hofmana 
są bliskie naszym sercom —

słuchali objaśnień artystj 
Również po raz pierwszy J 
dziejach malarstwa polskieg, 
zdarzyło się, aby artysta ofia, 
rowal społeczeństwu obra; 
który wybierali Wspólnie ro 
botnicy zgromadzeni na wysfe 
wie. Wybór obrazu, który 3 
imieniu robotników będzil 
ofiarowany Państwowemu Mi 
zeum we Wrocławiu był bar, 
dzo ożywiony i wywołał go­
rącą dyskusję. Każdy zgłasza 
numer wybranego obrazu 
uzasadnił powód swego wybo 
ru. Większością głosu zosta 
wybrany obraz noszący tytu

ca y kwiecień. ^  Mi1m,

Str. ł

WZG zakł^aT będSl^placówki

W M fJ M

dawnej „Pokrzep się“. W tych 

“ r £ t S ?  rnfa',

ne lampy. 7 Wzorem pod tym 
względem jest Bar Rybny w

E iy S rS tS F p E y iS S
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